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sylki zwrotnej. 


Zadośćuczynienie za bestjalskie mordy. 


Banda Nowickiego przed sądem doraźnym. 


Oto fatalne owoce, jakie wydała akcja kierowana z Londynu. 
Angielski „Secret Service“ umaczała tu swoje palce. 


Dnla 3 września został w Poznaniu zamordowany w hestjalski sposók 32- | sym szyderczym śmiechem i słowami: — 
letni Niemiec Gerhard Grieger oraz jego rówieśnik Paul John. Mordu doko- 
nał polski motłoch, doprowadzony do szału przez angielską politykę podże- 
gawcza. Przed sądem poznańskim stanęło obecnie 14 osób, posądzonych o to, 


Że brali udział w napadzie, 


Podobnych wypadków morderstw I zne- ų licję, i otrzymał od niej polecenie „wyszu- 


cania się nad Niemcami było bez liku. Wy. 


kania szpiegów niemieckich*. n 


padki te były o wiele straszniejsze, niż o- Przy dźwiękach hymnu angielskiego. 


pisuje się to w sprawozdaniach, niż można 
sobie wyobrazić w najbardziej wybujałej 
fantazji. W międzyczasie odkopano tysiące 
zwłok zamordowanych, które były tu i ów- 
dzie zakopane. Specjalna komisja lekarzy 
zajmuje się ustaleniem powodów śmierci 
tych ofiar angielskiej polityki podżegaw- 
czej. Ilu z tych zwłok nie zdołano jeszcze 
zidentyfikować? W samym Poznaniu, w 
jednej sali medycyny sądowej tamtejsze- 
go uniwersytetu leżą setki resztek ubrań 
zamordowanych, których właściciele są 
nieznani. 


Potworne zajścia. 


Podczas rozprawy toczącej sie obecnie 
przed poznańskim sądem specjalnym od- 
zwierciedla się tylko mały skrawek wsirzą- 
sających zajść, jakie miały miejsce pod- 
czas tych okropnych dni w Boznaniu. An- 
gielskie podżegiwania i chełpliwość bylego 
polskiego „rządu“ podburzały najniższe in- 
stynkty motłochu. Uzbrojone bandy cho- 
dziły pod ochroną policji przez ulice Po- 
znania i urządzały nagonki na Niemców. 
Wystarczyło by kobieta — jak to sią zre- 
sztą zdarzało, wieszała bieliznę, by za- 
mordować ją i jej rodzinę, gdyż rzekomo 
dawała znaki niemieckim lotnikom. 

40-letni Stefan Nowicki był *jednym z 
głównych prowodyrów tego postępowania. 
Udawał t. zw. komendanta bloku OPL. — 
W Niemczech nazywa się go skromnie do- 
zorca domowy dla obrony loniczej. Jako 
tak ważny funkcjonarjusz czuł się na 5i- 
łach zwłaszcza, że popierany był przez po- 


Jeden z świadków, Niemiec, sędzia o- 
kręgowy w stanie spoczynku Klabun, któ- 
ry tylko z trudem zdołał uratować swoje 
życie, ale zato został ciężko poturbowany, 
przedstawił sądowi w wzruszający sposób 
wstrząsające wydarzenia z niedzieli 3 wrze- 
śnia: Zaraz popołudniu ogłoszono przez 
megafcny, że Francja i Anglja wypowie- 
działy Niemcom wojnę. Krzykliwy pa- 
trjotyzm nie miał już granie. Na wszyst- 
kich ulicach grano angielski hymn i wzno- 
szono jeden okrzyk za drugim na cześć 
„wielkich angielskich przyjaciół i sprzy- 
mierzeńców*. 

Stefan Nowieki, który mieszkał ze se- 
dzią Klabunem w jednym domu, postawił 
na oknie głośnik i nakręcił na całą siłę 
„God save the King“. Przedtem jeszcze wy- 
głosił przemowę i uczcił „szlachetnych to- 
warzyszy broni“ oraz wzywał do zgladza- 
nia „wszystkich niemieckich świń“! „Nie- 
długo poiem* — powiada dalej świadek — 
Grieger, który był dozorcą i często mnie 
odwiedzał, zapukał do moich drzwi i po- 
wiedział: „Mam złe przeczucie, czuję się 
ciągle śledznnym najchętniej e :ciałbym u- 
ciec. Świadek poradził wtedy Griegerowi, 
by zatrzymał się, gdyż niedługo nadejdą 
Niemcy — a ucieczka nie miałaby szans 
powodzenia. Dopiero przed południem za- 
strzelono sześciu członków Narodu Nie- 
mieckiego, którzy próbowali przez uciecz- 
ke uchronić sie. 

Także niemiecki monter John przyszedł 
popołudniu na chwileczkę do świadka. 
Jego ostatnie słowa, gdy się żegnał ze sę- 
dząi były: „Jestem tak strasznie zmęczo- 
ny, idę teraz do łóżka i prześpię się bar- 
dzo długo!“ 


Dodiy podsiep. 


W międzyczasie już się ściemniło. Zapu 
kano do drzwi dozorcy riegera. Przed 
drzwiami stał Nowicki i zażądał w ostrym 
tonie, by odrazu skontrolować gaz, gdyż się 
tam ktoś krząta. Grieger wszedł na dach, 
poświecił sobie latarką, jednak niczego nie 
mógł znaleźć. Nie nie podejrzewając zeszedł 
znowu nadół i stanął nagle prz , wzbu- 
rzonym tłumem, który pod kierownictwem 
Nowickiego krzyczał: „To jest ta niemie- 
cka Świnia, który właśnie na dachu dawał 
sygnały niemieckim „lotnikom! Jazda z 
nim pod ścianę! Krwiożerczy tłum wyjąc 
odprowadził nieszczęsnego Griegera do po- 
bliskiego niemieckiego gimnazjum im. 
Schillera. Tam otrzymał on pierwsze Cio- 
sy. Dwa wysirzały oddane z tyłu trafiły 
go, ale nie uśmierciły odrazu, Następnie 
spadł na niego potok razów i kopnięć, aż 
prawie nieżywego pozostawili na ziemi. 
19-letni Kazimierz Kapczyński obok Nowi- 
ckiego najbardziej bestjalski prowodyr 
podczas tego masakrowania i 21-letni Pa- 
włowski wykopali na drugiej stronie ulicy 
grób, gdzie chcieli zakopać Griegera 2yw- 
cem. Pawłowski chwycił Griegera 1 za- 
wlókł go za włosy przez bruk uliczny 
dołu. Co się potem stało, nie jest żadnym 
wymysłem fantazji, ale rzeczywistym fak- 
tem, stwierdzonym przez śledztwo medy- 
cyny sądowej — i przez przyznanie się 0- 
skarżonego Pawłowskiego. 


Zabity łopatę 


Zanim Pawłowski pogrzebał zabitego 
Griegera, przeszukał jeszcze jego kiesze- 
nie, aby sobie przywłaszczyć ewentualne 
rzeczy wartościowe. Grieger, który Jesz- 
cze żył, poruszył Się. — A co się teraz sta- 
ło? Pawłowski chwycił za łopatę 1 tak 
dugo yuderzuł nią w umierującego, az ʻou 
mie dawał już żadnego znaku ŻYCIA. 

W. jaki sposób ten młody człowiek, któ- 
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ry przed sądem zrobił wrażenie niezwykle 
dobre, i który płacząc oświadczył: „Popeł- 
niłem czyn barbarzyński i żałuję go*, do- 


edł do tego bestjalstwa! Za m 
Pawłowskim stała anglelska klika 
współwinni, wieczni podżegiwacze spra- 


wiedliwego pokoju. ich pleśni nienawiści 
zatruły tego człowieka, uczyniły go mor- 
dercą | złoczyńcą okradającym trupy. 
Na ulicach długo jeszcze rozbrzmiewał 
hymn angielski przy wtórze motłochu. 


Dwukrotnie pogrzebany. 


„Chcę dobrze wyspać się“, powiedział 
Paul John, gdy pożegnał się z, Klabunem. 
Leżał i spał. Zmęczony po ciężkiej pracy, 
nie wiedział o niczem, co na dworze się 
działo. Podczas snu usłyszał nagle głośny 
hałas. Tłum dobija? się do jego drzwi. — 
„Otwierać świnio niemiecka!“ i kaci już 
wtargnęli do Jego sypialni. Nowicki i Ka- 
pczyński, ściągnęli go z óżka, wlokąc go 
tą samą drogą aż do muru gimnazjum nie- 
mieckiego, dokąd niedawno musiał się u- 
ać Grieger. A K 

ohn, tak samo jak Grieger, padł ofiarą 
rozbestwionego tłumu. Na miejscu zbrod- 
ni został pogrzebany razem z Griegerem. 
nocy wygrzebano w tajemnicy oba tru- 
py. Złoczyńcy w obliczu wątpliwych wia- 
domości o zwyciestwie, obawiali się wy- 
krycia zbrodni. Zagrzebali więc swoje 0- 
fiary z innymi zamordowanymi Niemca- 
mi na cmentarzu św. Mateusza. Tu odna- 
leziono trupy. Na podstawie mnpokaleczeń, 
powstało podejrzenie. że Grieger i John 
padli ofiarą tych samych złoczyńców. 

Sadystyczne postępowanie Nowickiego 
zostało wykryte przez oświadczenie 27-le- 
tniej Gerdy Clemens. Także i ona podob- 
nie jak i radca sądowy Klaur, została w 
niedzielę przez Nowickiego i jego wspól- 
ników  zaaresztowana i  wyciagnieta 
wprost z łóżka. Nowicki odpowiedział gło- 


„Tam gdzie ty się dostaniesz, niemiecka 
świnio, nie potrzeba żadnej sukni“. „Już 
stałam przy tym samym murze, ydzie 
Grieger i John zostali zamordowani* — 
tak opowiada świadek — „i tylko cudem 
uszłam z życiem w ostatniej minucie*. 


Wstrząsające wyniki badania, 


Dr. Hallermann, docent medycyny sądo- 
wej na uniwersytecie berlińskim, wypowie- 
dział się na podstawie zdjęć jako rzeczo- 
znawca o przyczynie zgonu i rodzaju ran 
zamordowanych Niemców Griegera i Joh- 
na. Obok poważnych ran na skroniach i 
w tyle głowy, stwierdzono u Griegera tak 
ciężką ranę kłutą lewego oka, że nawet 
mózg został uszkodzony. Także zdołano 
stwierdzić złamania górnej szczęki i zra- 
nienie nozdrzy. Poza tem zanotowano o- 
becność kuli w ciele i strzał w plecy. 

Krtań zamordowanego Johna została 
przekłuta ostrem narzędziem, i to z taką 
gwałtownością. że nawet ucierpiał kręgo- 
słup. Ciosy, jakie ten nieszczęśliwy otrzy- 
mał, musiały być — według orzeczenia — 
straszniejsze od tych, iakie stwierdzono u 
zabitego Griegera. Górna warga była roz- 
cietą aż do nasady nosa, a górna szczęką 
była rałkowicie rozbita, Według wszelkie- 


go prawdopodobieństwa, sprawcy wyłama- 
li swej ofierze także złoty mostek. Prawe 
ucho było dosłownie oderwane. Prócz te- 
go wykryto na zwłokach ranę od kuli re- 
wolwerowej na lewej kości ciemieniowej. 
Wobec złamania licznych żeber, musiano 
dalej wyciągnąć wniosek, że deptano po 
Johnie, leżącym już na ziemi. 


Giówni sprawcy zbiecli. 


Na ławie oskarżonych zasiada dwunastu 
mężczyzn i dwie kobiety, wśród nich żona 
głównego przywódcy Nowickiego. Jemu 
samemu udało się 9. września wspólnie z 
Kazimierzem Kapczyńskim uciec, zanim 
jeszcze wkroczyli Niemcy, którzy obsadzi- 
li Poznań dnia 11. września. Gdy lotnicy 
niemieccy pojawili się już nad Poznaniem, 
w ludność ciągle jeszcze wmawiano, że są 
to Anglicy, przednia straż olbrzymich e- 
skadr, które położą Niemcy w gruzach Í u- 
torują „zwycięskiej“ polskiej armii drogę 
do Berlina. Nowicki mający przecież sto- 
sunki z urzędowemi placówkami polskiemi, 
które były nieco lepiej poinformowane, 
nie wierzył jednak temu kłamstwu. Z te- 
go powodu porzucił swoją rodzinę i uciekł 
ze swymi wspólnikami. 

Pozostali ci, którzy byli podejrzani o to, 
że owego wieczora 3 września uczestniczy- 
li w zamordowaniu Griegera i Johna. 

Przedewszystkiem pozostał oskarżony 
Pawłowski, który w zumełności przyznał 
się do tego, Że znęcał się nad Griegerem I 
łe zamordował go łopatą. Pawłowskiego 
skazano za morderstwo na śmierć. 7-mlu 
dalszych oskarżonych, wśród nich uczniów 
I czeladników w wieku od 17—19 lat, oba- 
łamuconych młodocianych wspólników, 
skazano na kary więzienia do 4 lat. Sześciu 
oskarżonych, którym nie można było za- 
przeczyć, Że przebywali na miejscu stra- 
sznego czynu tylka iako widzowie, uwolnie- 
no z braku dowodów. 


m2 


„Simon Bolivar“ wjechał na miny brytyjskie. 


Ponad sto osób padło ofiarą brytyjskiej lekkomyślności. — Opodal 
zatonęły dwa mniejsze statki. 


Amsterdam, 21 listopada. — Holenderski 
parowiec pasażerski „Simon Bolivar" wje- 
chał na minę angielską i zatonął. Około stu 
osób załogi straciło życie. Dwa inne statki 
wjechały w tem samem miejscu na minę. 

Prasa amsterdamska przynosi dalsze 
szczegóły tej katastrofy. Wynika z nich 
bezpodstawność twierdzenia admiralicji 
brytyjskiej, jakoby nie nie wiedziano o 
istnieniu tych min. 

Przepełniony okręt — jak donosi „Tele- 
graaf“ — wyjechał z Ymuiden do Downs 
gdzie rzekomo ma być jedyna baza niepod- 
minowana. W pobliżu statku ogniowego 
„Sunk“, przy niesprzyjającej pogodzie „SI- 


mon Bolivar“ najechał na minę anglelską. 
W podobnych warunkach zatonęły dwa in- 
ne statki. „United Press" podaje, że holen- 
derski statek, ratując te dwa okręty, na- 
Jechał na minę. 


Miejsca zatonięcia wspomnianych trzech 
okrętów leżą w odległości ćwierć mili. 


„Telegraaf" donosi, że na pokładzie „SI- 
mon Bolivara“ było 265 pasażerów oraz 135 
członków załogi. Według ostatnich wiado- 
mości uratowano 310 osób. Należy jednak 
liczyć się z zaglnięciem 100 osób, która 
znaldowały się na pokładzie okrętu „Simon 
Bolivar“, 


Dwa neutralne statki padły ofiara 
angielskiej wojny morskiej. 


Wioski I szwedzki parowiec wjechały na miny. Wielka liczba oflar w ludziach 


Amsterdam, 21 listopada. Według doniesień „Press Assoclatlon*, w niedzielę rano 
najechał włoski parowiec „Grazia“ w odległości 7 mil od angielskiego wybrzeża na 


minę I w kilika minut potem utonął. 


Pięciu członków załogi zginęło wskntek 
eksplozji. Dwa okręty, które podążyły na 
pomoc ofiarom, uratowały zaledwie 29 lu- 
dzi. Uratowani mieli być wysadzeni na 
ląd, wyrazili jednak życzenie pozostawie- 
nia ich na okręcie. Piętnastu członków 
załogi i zwłoki jednego marynarza w cią- 
gu dnia wysadzono w jednym z portów 
południowego wybrzeża Anglji. Okręt ra- 
tunkowy i samolot czyniły dalej poszuki- 
wania na miejscu wypadku. Znaleziono je- 
dnak tylko resztki włoskiego okrętu. 

W niedzielę przywieziono ponadto na 
wybrzeże 23 członków załogi angielskiego 
parowca „Blackill“, który w tych samych 
warunkach, jak „Simon Bolivar“ najechał 
na minę. 

„Press Association* donosi dalej, że 13 
żyjących członków załogi szwedzkiej pa- 


rowca „Borjesson* w nocy z niedzieli na 
poniedziałek przywieziono do portu nad 
wschodniem wybrzeżem angielskiem. — 
Ośmiu członków załogi tego okrętu ponio- 
elo śmierć wskutek eksplozji, w czasie, gdy 
okręt najechał na minę w przybrzeżnych 
wodach. . 


Plaga angielskich min plywających. 


Bruksela, 21 listopada. Panujący w ciąr 
gu 48 godzin nad wybrzeżem belgijskiem 
huragan, rozrzucił wiele min angielskich. 
I tak u wybrzeża obok _Blankemberger 
pływały dwie miny, w la Penne i Middel- 
kerke po jednej, zaś u brzegu koło Wan- 
delaar większa ich ilość. 

Również w innych okolicach wybrzeża 
Belgji zaobserwowano miny, które nastę 
pnie zniszczyły władze wojskowe. Przyby* 
ły w niedzielę do Ostendy statek rybacki, 
widział miny obok wjazdu do portu. Z te- 
go powodu wjazd do portu zamknięta 
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Or0SZNE Stosunki w angielskich więzieniach. 


Nieludzkie traktowanie zmusza do rewolt. — Bezpodstawnie areszto- 
wanego angielskiego faszystę dręczono okrutnie przez 8 tygodni. 


Amsterdam, 21 listopada. W ciągu ostatnich 14 dni doszło w licznych więzieniach 
angielskich do poważnych incydentów | rewolt, których powodem było nieludzkie 
traktowanie więźniów. „News Chronicle“ I inne gazety anglelskie musiały wielo- 
krotnie donosić o buntach w wiązieniach, które wybuchiy w różnych częścach An- 


giji. 


Wszystko wskazuje na to, że zwłaszcza 
więżniów w więzieniu w Bristolu straszli- 
wie dręczono, ponieważ w ciągu dwóch ty- 
godni tam właśnie wzburzenie dwukrotnie 
znalazło ujście w gwałtownych rewoltach, 
które — jak „Daily Express" doniósł w 
niedzielę — musiano stłumić przy użyciu 
broni. 

Podobne męczarnie, które znamy ze 
sprawozdań, a kolidujące z prawom naro- 
dów, Jak n. p. wrzucenie do więzienia 
członków konsulatu niemieckiego w Glas- 
gowie, musieli znieść także liczni członko- 
wie brytyjskiej Partji Faszystowskiej, 


których wrzucono do więzienia w chwili 
wybuchu, a nawet przed wybuchem woj- 
ny. „Yorkshire Post* wymienią 5 takich 
wypadków i donosi, że trzech zwolenni- 
ków Mosleya jeszcze dzisiaj przebywa w 
więzieniu. Ten sam dziennik zamieszcza 
tygod- 


sprawozdanla w 
właśni rodacy aresztowali tego 
brytyjskiego faszystę już na 2 dni przed (!) 


wybuchem wojny. Faszyście nie pozosta- 
wiono nawet czasu na pożegnanie się z żo- 
ną. W ćlągu całego $£-mio tygodniowego 


aresztu trzymano go w pełnej robactwa 
cell, do której nie dochodził ani jeden 
promień światła dziennego. Dwukrotnie : 


zamknięto go na 5 godzin w lochu, który 
był tak wielki, że można było w nim jedy- 
nie stać. Doplero po trzech tygodniach I 
po szeregu protestów, wręczono mu akt o- 
skarżenia w którym zakomunikowano, że 
władze brytyjskie poleciły aresztować go, 
ponlewał z góry przypuszczały, że on roz- 
wijałby działalność wrogą państwu. Fa- 
szystą odrzucił jednak to oskarżenie, któ- 
re najwidoczniej wygotowano przeciw 
niemu dlatego, ponieważ w 1934 r. przeby- 
wał 11 miesięcy w Niemczech. Gdy w koń- 
cu wypuszczono go, nie podano żadnych 
dalszych powodów jego aresztowania, jak 
również powodów jego zwolnienia. 
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Pomyślny przebieg rozmów 
między Japonją i Rosją. 


Szczegóły regulacji konfliktów granicznych na Dalekim Wschodzie 
ustalone. — Zgodność poglądów na podstawy ugody handlowej. 


Moskwa, 21 listopada. Toczące się od dłuższego czasu między komisarzem 
spraw wewnętrznych Mołotowem, a japońskim ambasadorem w Moskwie To- 
go, rokowania o sowiecko-japońską ugodę z dnia 16 września I zażegnanie 
konfliktu granicznego mandżursko-mongolskiego, zostały zakończone w nle- 


Nowe straty Anglji na morzu. 


Londyn. 21 listopada. Jak donoszą, pod 
koniec ub. tygodnia brytyjski statek to- 
warowy „[orchbearer* wjechał u wscho- 
dnich wybrzeży Anglji na minę i zatonął. 
Z pośród 13 członków załogi 4 pozostali 
przy życiu, przybyli do jednego z portów 
angielskich. O losie innych członków załogi 
brak, wszelkich wiadomości. Uratowani 
rozbitkowie odnieśli poważne obrażenia. 
Ponadto zatonął parowiec francuski, a 
dwa mniejsze statki brytyjskie zostały u- 
szkodzone. Łącznie więc pod koniec ub. ty- 
godnia zatonęło u wschodnich wybrzeży 7 
statków wskutek wybuchu min, zaś dwa 
uległy uszkodzeniu. 

Londyn, 21 listopada. Na morzu Północ- 
nem zatonął kuter rybacki „Wigmore“ z 
16-to osobową załogą, 

Zagrzeb, 21 listopada. Jeden z najbar- 
dziej nowoczesnych statków _„Jugosło- 
wiańskiego Lloydu*, parowiec „Carica Mi- 
lica“, o pojemności 9.950 ton, wjechał w 80- 
botę u południowego wybrzeża Anglji na 
minę i zatonął. Parowiec miał na swym 
pokładzie węgiel, transportowany z Lan- 
dynu do Dubrownika. Całą zaloge zdołano 


uratować. 
` Plętrzą się trudności przed żeglugą 
holenderska 


Z powodu wojny angielskiej. 
' Amsterdam, 21 listopada. — Jak dalece 
Jest utrudniona żegluga państw neutral- 
- nych z powodu blokady angielskiej, świad- 
czy doniesienie „Telegraafu", według któ 
rego holenderski parowiec linji wschodnio- 
azjatyckiej „Oranje“ (20.000 tonn), który 
jutro ma odpłynąć z Lizbony drogą obok 
Przylądka w kierunku Jawy, po przybyciu 
do Indyj Holenderskich zostanie zatrzy- 
many w Surabaja. Dalsze losy trzech in- 
nych okrętów pasażerskich towarzystwa 
„Stoomwaart Mij, Neederland" zależą od 
możliwości przejazdu. Ta wielka stocznia 
holenderska utrzymywała dotychczas ko- 
munikację między Jawą a Lizboną za po- 
średnictwem wielkich statków. W Lizbonie 
przeładowywano transporty i przewożono 
je do Holandji statkami mniejszemi. Obe- 
cnie, jak się zdaje, nawet i ten sposób na- 


trafi na trudności. 
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Poczta do Rzeszy zajęta 
na okrętach amerykańskich. 


Waszyngton, 21 listopada, — Departa. 
ment stanu do wiadomości dalsze 
wypadki zajmowania ze statków amery- 
kańskich poczty, przeznaczonej dla Rzeszy, 
przyczem zaznacza, że tego bezprawia dopu 
ściły się angielskie okręty kontrolne, W 
ten sposób w dniu 11 października br. zra- 
bowano 8368 worków poczty z pokładu pa. 
rowca „Black Torn“ należącego do linji o- 
krętowej „Diamomt* oraz 700 worków po. 
ozty w dmu 6 listopada z pokładu parowca 
„Exeter, należącego do linji „American 
Export", 

_ Ten ostatni ak on miał miejsce w cie- 
śmimie gibraltarskiej. 
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Hore Belisha wyraża swój 
„podziw‘‘ dla armji francuskiej. 


Bruksela, 21 listopada. — Żydowski mini- 
ster wojny Hore Belisha podczas swojej 
inspekcji armji angielskiej w półn. Francji 
odwiedził także i oddziały francuskie i wy- 
razil swój „podziw“ dla armji francuskiej. 
Armja francuska, tak mówił przedstawi- 
ciel Judy, jest najlepszą armją świata. 
Myślał przy tem zapewne, że jest ona także 
Jedyną armją, która dzięki uległości rządu 
paryskiego walczy dla interesów brytyi- 
skiej finansjery oraz światowego żydow- 
stwa. Przy takiej sposobności żaden żyd 
nie szczędzi pochwał. 
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dzielą. 


W toku tych rokowań ustalono modus 
vivendi w sprawie zadań mieszanej ko- 
misji granicznej, która na terenach ostat- 
nich konfliktów nad jeziorem  Buir-Nor 
wytyczy linje graniczne między Maadżu- 
kuo a Mongolją zewnętrzną. Komisja, — 
skiadająca się z dwóch przedstawicieli U- 
nji Sowieckiej i Mongolji zewnetrznej o- 
raz dwóch przedstawicieli Japonji i Man- 
dżukuo, w czasie najbliższym rozpocznie 
obrady w Tschita. (Tereny sowieckie na 
wschód od jeziora Bajkał nad koleją 


transsyberyjską). Dalsze obrady "komisji 
mieszanej odbędą się w Charbinie. 
Oficjalny komunikat o powołaniu do ży- 
cia tej sowiecko-japońskiej komisji gra- 
nicznej jest charakterystyczny, bo pomie- 

y Mołotowem a japońskim ambasado- 
rem nastąpiła wymiana zdań o zasadni- 
czych podstawach, które należałoby wziąć 
od uwagę przy ugodzie handlowej sowiee- 
o-japońskiej. Ta wymiana zdań wykaza- 
r całkowitą zgodność poglądów obu 
stron. 


Powstanie przeciw angielskim gwałtom 
w Waziristanie wzrosło. 


Moskwa, 21 listopada. Jak donosi „Tass“ 
ostatnio wybuchłe powstanie ludności 
Waziristanu objęło Już wszystkie plemio- 
na tubylców. Nie zważając na brutalne po- 
stępowanie anglelskich ekspedycyj kar- 
nych, ludność Waziristanu prowadzi dalej 


ostrą walkę przeciw brytyjskim wojskom. 
Powstańcy dokonują ataków na najwa- 
źniejsze arterje komunikacyjne | próbują 
wysadzać mosty, wylapywać policją bry- 
ZA oraz niszczyć brytyjskie  fortyfl- 
acje. 


„Jedyne w historii". 


Uznanie dla niemlecko-rosyjskiego układu 
gospodarczego wyraża „Polityka“. 


Blatogród, 21 listopada. W związku z 
zawartym niedawno w Moskwie niemie- 
cko-rosyjskim układem gospodarczym „Po- 
litika“ zaznacza, że ten układ jest jedy- 
nym w historji z trzech powodów: 

1) z powodu szybkości, » jaką mostał za- 
warty, 

2) z powodu olbrzymiej ilości umów, za- 
wartych w nim, 

8) z powodu wielkodnszności, jaką obie 
strony okazały z okazji pertraktacyj. 


Ez 0ZZ 
Angielski parowiec „Pensylwanja' 
zatopiony. 


Londyn, 21 listopada. Według doniesień 
Reutera, angielski parowiec „Pensylwa- 
nja“ o pojemności 4.258 ton. został zato- 
Hen w wyniku nieprzyjacielskich dzla- 
łań bojowych. Załogę uratowano, 


Angija podburzyła Hindusów na 
Mahometan, 


Amsterdam, 21 listopada. — Reuter do- 
nosi z Sukkur w Indjach Brytyjskich, że 
w niedzielę przyszło tam do poważnego 
starcia między Hindusami i Mahometami, 
w ciągu którego padło 11 zabitych i 23 Tan- 
nych. Skoro Anglicy rozsyłają tę wiado- 
mość na cały Świat, to sądzą, że złożyli no- 
wy dowód na to, jak konieczne jest ich pa- 
nowanie w Indjach, oraz że nie można dać 
tubylcom praw politycznych, których do- 
maga się, ponieważ w takim wypadku mor- 
dowaliby się wzajemnie. W rzeczywistości 
wyzyskiwacz brytyjski podsyca wewnętrzne 
przeciwieństwa kraju i podburza fanaty- 
ków, wierny swej od stuleci stosowanej za- 
kadzie „Dziel i panuj“. Liczba jednak Hin- 
dusów, którzy poznali się na niecnych prak- 
tykach Albionu, potężnie wzrasta i w nie- 
długim czasie bedzie przeważająca. 


Ponad 20.000 Niemców z Łotwy 
powróciło do starej ojczyzny. 
Ryga, 21 listopada. Jak donoszą w zwią- 

zku z przesiedleniem niemieckiej grupy 
narodowej z Łotwy do Rzeszy, do dnia 19 
listopada przeszło 20.000 Niemeów opuściło 
Łotwę. Tem samem przesiedliła się już 
prawie trzęcia część zamieszkałej tam nie- 
mieckiej ludności. 


Rozpaczliwa walka rządu francuskiego 
z „defetyzmem''. 


Bruksela, 21 listopada. Wobec coraz sil- 
niej wzrastającego niebezpieczeństwa, Ja- 
klem dla francuskiego frontu wewnętrzne- 
go Jest t. zw. „defetyzm”, rząd wydał nowe 
zarządzenia które dają mu daleko Idące 
pełnomocnictwa do występowania z całą 
surowością | bez dużej procedury. 


Wzorowa organizacja 
zaopatrzenia w żywność. 


Peruwiańscy profesorowie o kwestji 
wyżywienia Rzeszy, 


Rio ds Janeiro, 21 listopada. Z podróży. 
po Niemczech, przybyli tu na pokladzie 
belgijskiego parowca  „Pirjapolis* peru- 
wiańscy profesorowie Arneaz i Cacarea, 

Przedstawicielom prasy brazylijskisj o- 
śwladczyli oni, że dwumiesięczny pobyt w 
Niemczech wywarł na nich potężne wra- 
żenie. Ich podróż, poświęcona poznaniu 
szkolnictwa Rzeszy, zaprowadziła ich ró- 
wnież do Berlina. Pod żadnym względem 
Berlin nie czyni wrażenia stolicy pań- 
stwa, które prowadzi wojnę. Życie Berlina 
toczy się zupełnie normalnie. Teatry I ki- 
na cieszą się niezwykle silną frekwencją. 
Nie odezwały się podczas ich pobytu ani 
razu syreny alarmowe. 

O stanie wyżywienia Rzeszy wyrazili się 
obaj profesorowie bardzo przychylnie. — 
Szczególnie dodatnio wpłynął na nich ob- 
Jaw, że rozdział żywności jest równomier- 
ny. Nie czyni się żadnych różnic między 
ludnością zamożną | biedniejszą. Podczas 
wojny doszły HE 4 niem. do takiej spra- 
wności, że każde z państw powinno Je na- 
śladować. Posiłki w Niemczech są nadzwy- 
czaj pożywne. Nauka bowiem dowiodła, że 
właściwe odżywienie organizmu nle pole- 
ga na przeładowaniu żołądka różnorodne- 
mi potrawami. 


—— 


Norwegja poznała się na obłudzie 
angielskiej. 


Oslo, 21 listopada. — Zachodnio-norwe- 
ski dziennik „Sendnes Jaerens Avis“ roz- 
trząsa angielskie twierdzenie, jakoby wiel- 
ki norweski parowiec-cysterna „Arne Kjó- 
de* został storpedowany przez Niemców 
bez uprzedniego ostrzeżenia, w następują- 
cych slowach: „Czy nie jest rzeczą wygod- 
ną od czasu do czasu zrzucić winę na Niem- 
ców? Okręt płynął z Ameryki do Danji z ła- 
dunkiem ropy, a musiał przybić do portów 
angielskich celem poddania się kontroli. 
Droga z Danji do Niemiec jest krótka i bez- 
pieczna, ropa mogłaby być przewieziona 
przez granicę, ale by mieć okazję do oskar- 
żenia Niemców,  storpedowanie „musiało 
nastąpić bez poprzedniego ostrzeżenia“. 
Czyż nie jest to najprostszy sposób wyja- 
śnienia stanu rzeczy? 

Niemcy musieliby być naprawdę więcej 
niż szaleni — oświadcza dziennik — aby 
storpedować norweski okret, wiozący ropą 
dla Danji, bo przez tò ściągnełyby na siebie 
oburzenie całego świata, nic wzamian nie 
korzystając“. 

Angielską obłudę jeszcze silniej podkre- 
óla się przez umieszczenie w tekście obraz- 
ków: „Chamberlain jako pierwszy fary- 
zeusz, Churchill jako drugi". 
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Protest Belgji przeciwko trwałemu 
naruszaniu neutralności 
przez lotników angielskich. 


Bruksela, 21 listopada. Agencja Belga 
donosi z Londynu, że belgijski ambasador 
w Londynie wniósł protest w tamt. mini- 
sterstwie spraw zagranicznych, z powodu 
częstych przelotów samolotów angielskich 
nad terytorjum belgijskiem. 

——J— 


Departament stanu USA ostrzega przed 
podróżowaniem do Europy. 


Waszyngton, 21 listopada. Departament 
stanu ogłosił zaostrzone przepisy, dotyczą- 
ce przejazdu obywateli amerykańskich 
przez europejskie strefy niebezpieczeństwa. 
Obecnie jest jeszcze tylko dozwolona w 
szczególnych okolicznościach jedna jedyna 
możliwość podróży przez strefy niebezpie- 
czeństwa. Z okrętów państw prowadzą- 
cych wojnę wolno korzystać tylko wtedy, 
jeśli niema żadnych innych możliwości 
przejazdu. 


Studenci w USA mają być nadużywani 
dla celów brytyjskich. 


Metody King Halla jeszcze niedość zużyte, — Tym razem „żołnierz** Davis 
Interesuje slę amerykańskimi sportowcami. 


Nowy Jork, 21 listopada. Angllcy nadal jeszcze usilnie starają się wszędzia wyna- 
feźć głupich, którzyby się dall nadużywać dla celów brytyjskiej wojny. Niema wobec 
tego żadnego terenu, na którymbky agenci anglelskiego ministerstwa nle starali 


się „łowić kłamstwa po ciemku". 


Kenneth Olson, dziekan wydziału dzien- 
nikarskiego Northwestern-Universitit wy- 
krył teraz nowy brytyjski trick propagan- 
dowy. zapomocą którego studenci US 
mieli być nadużywani dla celów angiel- 
skich. Olson opowiadał, że kilku studentów 
i trenerów pilki nożnej jego uniwersytetu 
otrzymało od angielskiego „żołnierza! i- 
mieniem Davis listy, w których tenże Da- 
vis prosi o przesłanie programów meczów 
footbalowych pomiedzy poszczególnymi u- 
niwersytetami w USA, gdyż brytyjscy żoł- 
nierze „są bardzo zainteresowani amery- 
kanskimi piłkarzami i amerykańską mło- 


| dzieżą”. 


Maskowany jako żołnierz Davis jest a- 
gentem brytyjskiego ministerstwa kłam- 
stwa, jednak nie wykazuje nadzwyczajnej 
zręczności, ani nie jest obdarzony szczegól- 
ną fantazją i miał naprawdę pecha. Olson 
był przypadkowo na meczu piłkarskim u- 
rządzonym przez uniwersytet Wisconsin, 
gdzie mu jeden z trenerów pokazał taki list 
„żołlnierza* Davisa. Olson odrazu ze zdu- 
mieniem i uśmieszkiem stwierdził, że Da* 
vis, ktory widocznie posiada bardzo dużo 
czasu pisał podobne listy do wszystkich 
uniwersytetów. 


Angilja złamała słowo ::: 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 21. Wtorek, 21 Listopada 1939. 


dane państwom neutralnym. 


Berlin, 21 listopada. — Pomimo ilcznych zapewnień brytyjskich, że interesy gospo- 
darcze państw neutralnych będą oględnie traktowane, niema końca skargom krajów 
neutralnych na najpoważniejsze utrudnienia ich komunikacji handlowej I życia go- 
spodarczego, wskutek brytjskich metod prowadzenia wojny morskiej. 


Tak np. sztokholmski „Svenska Dagbla- 
dət“ pisał niedawno w artykule wstępnym, 
że Anglicy rzeczywiście nie traktują han- 
dlu i żeglugi w „aksamitnych rękawicz- 
kach“, Podczas gdy państwa neutralne od 
wielu tygodni czekały napróżno na urzeczy- 
wistnienie częstych brytyjskich obietnic 
przyspieszenia kontroli kontrabandy i u- 
sunięcia możliwie w największej mierze 
trudności stawianych neutralnej żegludze 
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Zaćadkowa ckspiozja. 


Now; Jork, 71 listopada. — Zagadkowa 
eksplozja zdarzyła się na panamskim okręg» 
clo tankowym „Mowinowal* o pojemności 
11 tysięcy tonn, w przystani w Bayonne ko- 
ło Nowego Jorku. Okręt został ciężko u” 
szkodzony. Eksplozja nastąpiła podczas o, 
czyszczania okrętu. Oprzyczynach eksplo” 
zji kursują najrozmaitaze przypuszczenia, 
a miedzy nimi także pogłodka, według któ- 
rej eksplodowała bomba, Wieść ta wska- 
zuje na to, że „Movinowel* należała do fi- 
lji „Standard Oil Company“ w Nawjerscy 
w Panamie. Firma ta nie podlega amery- 
kaiwkiej ustawie o neutralności, a statki 
Je) mogą zawijać do portów państw woju. 
jących. 
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W Londynie zabrakło ...lasek. 


Rzym, 21. listopada. — Na niesamowite 
wewnętrzne stosunki w Anglji rzuca cie- 
kawe światło wiadomość podana przez a- 
gencia „Stefaniego”, według której w Lon- 

ynie zabrakło lasek. Jako przyczyne te- 
go pismo podaje, że laski stanowią dobrą 
broń dla tych, którzy przebywając w póź- 
nych godzinach nocnych na ulicach są na- 
rażeni na niebezpieczeństwo rabunku. — 
Może i tym razem przerażeni londyńczycy 
udnliby się pod opiekuńczy parasol Cham- 
berlaina! 


Z DVIA. 


Oszczędzać koni? 


(wd) Stosunek człowieka do konia jest 
Inny ną wsi a inny w mieście. Na wsi lu- 
dzie żyją bliżej zwierzat, to też tam trafia- 
my ma większe zrozumienie potrzeb zwie- 
rzęcia a przedewszystkiem konia, niż w 
mieście, Koń na wai jest towarzyszem pra- 
cy. Uhlop zdaje sobie sprawę z tego, że ko- 
niowa w znacznej części zawdzięcza plony, 
zbierane z pola, to też dba o niego przez ca- 
ły rok, oszczędzając go ile się tylko da. 


„W mieście koń także oddaje wielkie usłu- 
gi, zwłaszcza obecnie, kiedy, skutkiem dzia- 
łań wojennych, nie możemy korzystać z 
usług samochodów ciężarowych i taksówek. 
Koń zastępuje tutaj silnik, Ale stwierdzić 
należy z ubolewaniem, że nakłada się na 
1uiego nieraz zadania wprost niewykonalne. 
Serca ludzkie jak gdyby stwardły pod 
wpływem okropnych skutków wojny i sta- 
dy się nieczule na ból i mękę zwierzęcia. 


Nieraz widzi się, jak stary, dychawiczny 
koń pod batem szarpie się przy przełado- 
wanym wozie, który utknął w błocie, i nie 
może go wyciagmąć, Nieludzki woźnica nie 
zdaje sobie sprawy, że koń nie da rady wy. 
ciągnąć wozu z błota i sądzi, że biciem zmu. 
si konia do dokonania pracy. Czasem udaje 
się koniowi szarpnąć iwozem i WYrwać go 
z błota, ale opłaca on ten wysiłek stratą 
resztek sił i niebawem dokonuje nędznego 
żywota i zostaje odwieziony przez rakarza, 


Widok tem oburza ludzi, którzy muszą 
na to patrzeć, ale niezawsze interwencja 
postronnych widzów pomaga biednemu ko- 
niowi. Trafia się, że złość woźnicy 'wyła- 
dowuje się w  przeraźliwych  przekleń- 
stwach, sypiących się na glowy tych, któ- 
czy próbują skłonić woźnicę do innego 
traktowania konia. Niezawsze jest pod rę- 
ke policjaut, któryby mógł przekonać nie- 
ludzkiego woźnicę, że musi inaczej dokonać 
zadania, że musi postarać się o drugiego 
konia do pomocy. 


Należałohy zatem zaapelować do wszyst- 
kich, którzy mają z końmi do czymienia, 
aby zmienili swój stosunek do tych użyte- 
cznych stworzeń, O konia należy dbać, bo 
im więcej się o niego dba, tem więcej on 
może pomóc, tem lepiej pracuje. Ochrona 
komia — to nakaz chwili, to także dobrze 
zrozumiany interes woźnicy, gdyż im lepiej 
ou konia traktuje, tem dłużej koń ten mu 
służy, tem więcej może przez konia zarobić. 

Należałoby także zwrócić się do władz 
bezpieczeństwa z apelem, aby w stosunku 
do woźniców, którzy katują swoje konie 
występowały z całą bezwzględnością, ró- 
wną tej, z jaką woźnice odnoszą się do kp- 
ni. Może ten sposób spciwoduje, że konie be- 
dą traktowane w ten sposób, ma jaki przez 
swoją ciążką pracą zasługują 


handlowej, obecnie ze zrozumiałych powo- 
dów stają się coraz wyraźniejsze głosy, do- 
magające się energicznego stanowiska wo- 
bee Anglii. 

Tak pisała przed kilku dniami holen- 
derska gazeta „De Waag“ w Harlemie, że 
Holandja walczy obecnie o swe Istnienie I 
może domagać się przynajmniej tego, aby 
Jej było wolno własnemi statkami wywozić 
własne produkty. Dziennik podkreśla 


przytem dosłownie: „Musimy przejść po- 
prostu do tego, aby wysyłać nasze okręty 
z konwojami i my zawiadomimy o tych 
konwojach w języku angielskim wszystkie 
rządy drogą radjotelegraficzną. Jeśliby je- 
dnak takie transporty, chronione przez na- 
szą flagę wojenną, zostały znowu zajęte 
przez angielską przemoc, wówczas byłoby 
to oczywistem naruszeniem prawa naro- 
dów, które wyraźnie osłabiłoby stanowisko 
Anglji, zwłaszcza wobec Ameryki. Jeśli 
obecnie, osobno albo wspólnie z Inneml 
państwami neutralnemi, nie pokażemy na- 
szych zębów, wówczas nasz kraj będzie Jæ- 
dnym z pierwszych krajów, który załamie 
się wskutek wyczerpania”. 


Ciężkie szkody wyrządziła burza w Holandii, 


Sledem osób utonęło. 


Amsterdam, 21 listopada. Ze wszystkich 
stron Holandji słychać o ciężkich szko- 
dach, jakie spowodowa:«w burza. Obok We- 
meldinge na Osterschelde przashylił się 
statek reński „Philligone" izatonął natych- 
miast. Załoga, składająca się z łódkarza, 
jego rodziny i jednągo majtka, w łącznej 
ilości pięciu osób, utonęła. Obok Arcen n. 
Maasą przechylił się motorowiec „Schreck- 


horn* z Brazylji i zatonął. Kapitał statku 
stracił przytem życie. Łódkarz holender- 
skiego statku „Volant“ kursującego na Re- 
nie, został rzucony burzą do rzeki i zato- 
nął. 

Donoszą jeszcze o szeregu innych nie- 
szczęśliwych wypadkach. Tak naprzykład 
kilka statków rzecznych i przybrzeżnych 
wskutek burzy przybiło do lądu. 


Dziś kino , WANDA" kraków, un”. ów. liertrunciu» % 


NIEUSPRAWIEDIIWIONA GODZI GA 


W rolach głównych: GUSTI HUBER, GUSTI WOLF, 


najwiekszy komedjowy sukces świata wadług głośnej 
1 


nztuki Stofnaa Bokefi'ego. 627 


HANS MOSER, A. EDTHOFER, THEO LINGEN. 


Początek progr. godz. 3, 5 4 7. — Poranek w niedzielę 26/11 o gods. 10 i 12. 


x 


Kraków, 21 listopada. 


Krakowski dziennik urzędowy „Kra- 
kauer Zeitung donosi: 
Generalny Gubernator okupowanych 


zlem polskich minister Rzeszy dr Frank 
przekazał prezydentowi Beckowi z dotych- 
czasowej Dyrekcji Kolejowej w Łodzi 
funkcje Prezydenta Generalnej Dyrekcji 
Kolei Wschodniej w Krakowie. Sprawy 
prowadzone dotychczas przez Dyrekcję 
Kolejową w Łodzi przechodzą obecnie do 
Generalnej Dyrekcji Kolel Wschodniej w 
Krakowie. Dotychczosowy Oddział Ruchu 
w Krakowie, podlegający Dyrekcji Kolel 
Państwowych w Opolu, podlega obecnie 
Jako Dyrekcja Ruchu w Krakowiiu, Gene- 
ralnej Dyrekcji Kolei Wsekadniej. 


a 


Towarzystwo Ubezpieczeń „ORZEŁ: S, A. 
Oddział w Krakowie, Andrzeja Potockiego 9 


przyjmuje ubezpieczenia: 
od ognia, kradzieży z włamaniem, transportowe ! gradowe. 


Poszukuje się przedstawicieli na wszystkie miasta. 


Kraków siedzibą Generalnej Dyrekcji 


Kolei Wschodniej. 


Generalna Dyrekcja Kolel Wschodniej przejmuje agendy Dyrekcji Kolejowej 
Łódź. — Część biur przeniesiono do Krakowa. 


Prezydent Beck przeniósł siedzibę swego 
urzędu z Łodzi do Krakowa w dn. 15 bm. 
Równocześnie została  przenieslona do 
Krakowa część urzędów kolejowych. W 
Łodzi pozostało Jedynie bluro kolejowe, 
które prowadzi sprawy kolejowe pod na- 
zwą: Dyrekcja Kolel Łódź—Placówka dla 
załatwiania spraw. Placówka ta mieści się 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 113, telefon 
dla informacji 20.006. Urzędy, znajdujące 
silę jeszcze dotychczas w Łodzi, Jak: pełno- 
mocnicy kolejowi, urzędy ruchu, służba 
maszyn; wydziały: budowlany, personalny, 
kasowy wraz z komisją kontrolną zostaną 
w ciągu najbliższych tygodni przeniesione 
także do Krakowa, 
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Ceny maksymalne zboża i mąki 


zostały ustalone. 
Rozporządzenie Gubernatora okręgu krak. — Premje za rychłe dostawy. 


Kraków, 20 listopada. Celem zapewnienia 
przyspieszonej młócki zboża, zgodził się 
Szef Okręgowy krakowskiego dystryktu 
na wypłacanie premji za dobrowolne do- 
atawy zboża. Wysokość i okres udzielania 
tych premij sa ograniczone. W terminie od 
20 listopada do 31 grudnia 1989 r. na 100 kg 
zboża będzie przyznawana kwota 5 zł. 
okresie od 1 stycznia do 29 lutego 1940 r. 
wyniesie premja już tylko 8 zł za 100 kg. 

Przy uwzględnieniu wspomnianych pre- 
mij zostanie wstrzymane. 

Producenci zboża winni zatem w swym 
własnym interesie, dostawić możliwie szyb- 

IRE i dobrowolnie zbywające zboże po po- 
kryciu własnego zapotrzebowania, W ten 
|sposób przyczynią się oni sprawie zaopa- 
trzenia ludności w zboże chlebowe a także 
zapewnią sobie znaczną korzyść materjal- 
ną. Z naciskiem należy zaznaczyć, że z 
chwilą wejścia w życie nowych cen dla od- 
nośnych  czasokresów, wszelkie próby 
sprzedawania zboża po wyższych niż prze” 


widziano cenach, będą najsurowiej karane. 
Przy uwzglednianiu wspomnianych pre- 

mij, rozporządzenie szefa okr ustala 

następujące ceny maksymalne Eboża: 


a) żyta do31.XII od1.I. odi. II 

J. Sorta (przy 70 kg/h! 1939 r. 1940r. 1940 r. 

i mniej nig 8% panie- Zł. 
CTYSZOTENOM) w miejsco 
dostawy za 100 kg (ce. 
na produkcji) w mły- 

nie za 100 

urtowna) 

IL Sorta (przy 68 ks/hl 

i mniej niż 56 zanie- 

czyszczenia) w miejscu 


29. II. 
1940 — Zł. 


17.60 
18.50 


20.50 
20.50 


19.50 
20.50 


b) Pszenica 

Sorta (przy 75 kg/h 
i mniej niż 8% zanie. 
ozySzoŻania) w mię sCu 
dostawy za 100 kg iœ- 
na produkcji) w miy- 
nie za 100 kg (œna 
hurtowa) 


z 


8 
z 


23.50 


3 


R S 


IL Sor'a (przy 72: kg/h! 
1 © uiej aig be maie- 


ER 
85 


= 
cą 
F 
3 
5 


TI. 


wy za l ) 
produkcji) na gkładzie 
za (cena bur- 


1 
towa) 21.— 


d) Owies 
. Borte rzy 45 kg/l 
i oia J'a an 
czyszczenia) w mio, 
dostawy za 100 kg. (00- 
na produkcji) na skla. 
dzie za 100 kg (cena 
hurtowa) 


Sorta (prey 40 
1 mmiej niż Bh 


a 


ks/hl 
zanie- 


II. 


20.— 
21— 


32.— 


(cena koji 
składzie za 100 kg (ce. 17—= 
ną hurtowa 18.— 


Przy gatunkach zboża wyżej wymienio- 
nych jest dopuszczalna podwyżka ceny © 
20%» za zboże do siewu. 

W wypadku, jeżeli producent nie podej- 
mie się przewozu zboza do miejsca dosta- 
= należy od powyższych cen produkcji 
odliczyć po 0.50 zł na 100 kę. | 

Przy niedobrowolnej dostawie do 29 ln- 
tego 1940 r. należy płacić tylko wyszere- 

ólnioną w Ś-ciej szpalcie, ustaloną od 

nia 1 marca 1940 r. najwyższą cenę, bez 
żadnej premji 


Geny maksymalne mąki | otrąb. 
Ceny maksymalne mąki i otrąb ustala się 
tymczasowo z ważnością do 31 grudnia 1939 
w sposób następujący: 


a) Cena kurtowa 


za mąkę śytnią (80% przemiału) za 100 kg 
w młynie 
za mąkę żytnią (50% przemiału) za 100 kg HA 


na składzie . 83.50 
sa otręby żytnie za 100 kg w młynie ZL Jt—= 
za otręby żytnie za 100 kę na składzie Za. 14.50 

Cana dataliczna 
za mąkę żytnią (90% przemiału) sa 1 kg ZL 0.87 
za otręby żytnie za i kg Zł. 0.18 

Osua kurtowe 
za żytnią mąkę razową (90 przemiału za 

100 kg w młynie ZŁ 28.26 


ma żytnią mąkę razową (90% przemiału za 
10u kg w składzie 


Cena datsiiczna: 
za żytnią mąkę rasową (90% przemiału 
za 1 kg 


ZŁ 0482 
b) Cess hurtowa 
zs mąkę pszeniczną (70% przemielu) 3s 
za 100 kg w młynia Zł. 48— 
za mąkę pszeniczną (70 przemiału) za 
100 kg w składzie ZŁ 40.— 
sa otręby pszęen. 5a 100 kg w młynie Zł. 15.— 
za otręby pszen. za 100 kg w ekładzie Zł. 16.— 
Cena detaliczna: 
za mąkę pszenną (70% przemiału) za 1 kg Zł. 0.55 
za otręby pszeniczne za 1 kg Zu 0.18 


Sporządzanie mąki żytniej lub pszennej 
w innym stosunku przemiałowym jest za- 
kazane, i 

Stosowane dotąd zwyczaje handlowe po- 
zostają niezmienione. 

Rozporządzenie dotyczące ustalenia een 
maksymalnych zboża, mąki i otrąb z dnia 
25 września 1939 r. (Dziennik Rozporżządzeń 
Szefa Administracji Cywilnej w Krakowie 
nr. 4 z 24 września 1939 r., str. 8) zostaje 
tem samem uchylone. 4 j 

Niniejsze rozporządzenie nabiera mocy, 
obowiązującej dnia 20 listopada 1939 r. 


żydzi muszą nosić blałe opaski. 


„Krakauer Zcitung* zamieszcza rozporzą- 
dzenie Gubernatora Krakowa w sprawie 
odznak dla ludności żydowskiej Krakowa. 
Rozporządzenie to brzmi następująco: 

Gubernator okręgu krakowskiego zarzą- 
dza, że wszyscy żydzi w wieku od 12 lat 
muszą, począwszy od dnia 1. grudnia hr. 
nosić peza obrębem swego mieszkania — 
widoczne odznaki. Rozporządzeniu temu 

odlegają również i ci żydzi, którzy A 
| ą na teren okręgu krakowskiego dla 
załatwienia swych interesów, Muszą oni 
nosić odznaki w czasie swego pobytu na te- 
renie okręgu. í 

Za żyda uważany jest w myśl powyższe- 
go rozporządzenia: 

1) kto należy lub należał do żydowskiej 
społeczności wyznaniowej; 

2) każda osoba, której ojciec luk matka 
należy lub należała do żydowskiej społecz- 
ności wyznaniowej. 

Odznaką przynależności do żydostwa jest 
biała opaska z błękitną gwiazdą syjońską, 
umieszczoną na zewnętrznej stronie opa- 
skl, noszona na prawem ramieniu na ubra- 
niu względnie płaszczu. Opaska musi być 
szeroką conajmniej na 10 cm, gwiazda 8y- 
jońska musi być tak wielką, aby przeciw- 
legle końce były oddalone od siebie o 8 cm. 

Zydzi którzy nie poddadzą się temu zarzą- 
dzeniu — będą surowo ukarani. Za wpro- 
wadzenie powyższego zarządzenia w życie, 
jak również za zaopatrzenie żydów w opa- 
ski odpowiedzialne są żydowskie gminy wy» 
znaniowe. 


Poszukiwanie się 
wzajemne 


DLA Stefanji | 
2e Skoczowa mam wiado- 


mość o ojen: Kraków, 
Mikołajska 20, m. 2. 
7752 


PARSTWO Podbrożni 
przmiooeni z Nowego 
Sącza do Lubii1a, prosze- 
o podanie swojego 


ni sę 

adresu; Emil Domański, 
Wazsoaeżiaw, G. Leżajskie 
przejmiećci, 8036 
PONUFKIEWICZ z cór 
ką poszukuje Syn. 


domość o nich (we wr/eś- 
niu widziana pod Tarnu- 


wem), proszony zaw mdo-, 
kaj tka prosi wszystkich o ja- 


mić: Kraków, 
10a. m. 2. 


KTOKOLWIEK wie coš 
lub widział męża mego 
Jerzego  Myszkowekie:0, 
proszony jest o  wjiado- 
mość pol adresem. hre 
ków. Rynek Główny 4 — 
Firma Bracia Bilewe:v 
7889 


Łokiet 
7 


WOJCIKOWSKI — jo- 
etem obci Kraków- 
Dubie. Deniu przyjedź. 

8148 


KTO ma wiadomości o 
Leonie Macatka z 5 B Onu 
wartowmiczego w Krako- 
wie, proszę podać zroz'.a- 
czonej n.atee. Helena Ma- 
całka, Kraków, Pańska 9, 
m. 10. 8190 
SEDZIA KAZIMIERZ 
PAWŁOWSKI z Poznania 
i jego żona MAR. A 
z WALCHERÓW poszuki- 
wani O jakekoświek wia- 
domość o ich losie upra- 
sza J. Walcher Kraków, 
Sebastjana 11 B. 8177 


ALEXSADRA Bronis'a- 
adeusza kto widział 


wa, 

od 8 września, prosz ny 
o wiadomośc: Jadw ga 
Alexamdrowa, Nowy sad 


STANISŁAW  Chmielew- 
ski, pracowa! przy Obwa- 
łowaniu Wisły w Zatorze, 
Ktoby cośkolwiek wie 
dwai o tak'm. zawiado- 
Kraków - Dębniki, | 


pê: 
Skwerowa 44, Btanmivaw 
Tobola. 


MIKOWICZA Włodzimie- 
rza. szofera z Państwo- 
wych Zakladów Laki mmi- 
czych. fabryką pia ow- 
ców, Warszawa, Okęce, 
poszukuje siostra, Wiado. 
mość o nim k ać: 
Szczęana, Dębica. 8160 


SZCZĘSNEGO Zygmunta, 
kaprala podchorążezo 19 
P. A. L.. Nowowilejka — 
ewentualnie przydzielone. 
go do 5 p-p . Leg. posou- 
gue matka. Kto wiedzial 
5 o mim domieść; gege- 
æa — Dębica. 


8159 
KTOKOLWIEK ze a) 
mych b kolegów z Gdy- 
ni ma wiadomość o in?y- 
niera hitekoie Stefanie i 
RAYCHANIE _rodporucz- 
niku Dywizji Pomorskiej, 
proszony jest o udzielemie 

Goniec Kra- 
akopane Kru- 


ARTYTEBRJI ciężkiej dru. 
m pułk towarzysze 
broni porucznika rezerwo 
"Fo WŁADYSŁAWA 
BOCHENKA. — proszeni 


PAN Profesor CZUBIŃ- 
SKI. Kielce, Matka Je- 
rzyka B. prosi o adres 
chłopców. Mieszkam: Kra. 
ków. Librowezczyzna B. 
m. 6. Zgłosren'a: (romieg 
Krakowaki, Kraków, „Nr. 
8133". B133 
WŁOSOWICZ Franciszek, 
szer 39 piechoty, BIG 
slaw — ktakolwiak epot- 


kał, proszomy powinno- 
HH Biuro Zleceń, MA- 
EWSKI, Krowoderska 
41. 8247 


SOBCZYK Antoni, szer. 
12 piechoty Kraków, ro- 
botmik jakieko wiek 
wiadomości o wymienio- 
nym kiemować: Biuro Zle- 
ceń, MAJEWSKI, Krowo- 
derska 41. 8246 


DOMICZEK Witold, ppor 
rez. 75 piechoty Chorzów; 
żoma progi kolegów. zna- 
onych o  wiedomaści: 
inno _Zleceń, MAJEW= 
SKI, Krowoderska EWA 


DR. LIEBES Jam, ppor. 
rez. 5 Dacnu  Przeciwl. 
przy szpitalu 3 bastjon, 
Kraków widziany koło 
Brodów — żona pros! bar- 
dzo o wiadom®i®™: Biuro 
Z'egeń. MAJEWSKI, Kro- 
wodereka 41. 8244 


DR. MROMLIRSKI Zazi- 
— > Dor., T 1 BIZI 

w Podha). Nowy Sacz, 
lskarz — żoma prosi bar- 
dzo o jakiakolwjek wia- 
domońci: Biuro Zleceń, 
MAJEWSKI, Krowoder- 
Ga 41. 8243 


MIERZEJEWSKI Wiady- 
sław, atrzeleo Zw. Strzel.. 
podo przydzielony do 
5 Paou Krakowie — żo- 
na prosi bardzo kolegów, 
znaiomych o jnkiekolwiex 
wiwlomości: Biuro Zle- 
caoń MAJEWSKI, Krowo- 
dereka 41. 824] 


ROGALA Mieczysław s 
Poznania, nozeń Liceum 
Mechanicznego, wyjechał 
kierunek Lwów — ojciso 
prosi hardzn wszystz'ch 
o wlań »maże': Biuro Zle- 
æń. MAJEWSKI, Krowo- 
derska 41. 8238 


Brodowej | 


Kto ma jakąkolWies Wia- j 


583) kiMnow ek 


PIETRASZEWSKI Jerzy, 


inż. rolny maj. Kołocin 
koło Łodzi, widziany Lu- 


roz. 3 pułk Leg., Jaro- 
alaw proszony jst o wia- 
domość: SALCWIE, Prze- 
worsk Cukrownia. 8125 


EMILEWICZ_ Adam, 
strzelec ` KOP-u, Troki, 
zatrudniony w Izbie Cho. 
rych jako demtysta — - ma- 


wiadomości: 
Piuro Zieceń, MAJEW* 
SKI, Krowoderska 41. 


8236 
GLIWA Ignacy. ppuik. 
imtend, D. ©. K. Lub.in, 


ści kierować: 


proszony o 

Popovici, Kraków, Ko- 

chanowskiego 20, II. 
8210 


WESELY Zbigniew — 2 
Lwowekiego Pułku Lotni- 
aego. ostatnio na kurg.B 
rusznókarakimm w ie, 
oraz Jerzy, który wyje- 
chal z Kulńeckowa (Lwow- 
skie) — eą poszukiwami. 
Pmeimy łasgkawe wiado- 
mości_ akterować: Kra- 
ków. Dietlowska 93. 
8204 


HRSTKA Wimcemty po” 
szukiwany. Za udzie'enia 
łaskawych informacyj 
wyswkie wyn „B. 
Zaiosoemia: Kraków, To 
tinwaka 93. 8203 


Wolne posady 


INTELIGENTNĄ panien- 
kę. czystą, wermą na 
do pomocy w domu jednej 
osoby. Goniec K waki 
Kraków. „Nr. 8151“. 
8151 
OBSŁUGACZKA z dobre- 
mi poleceniami potrzebna. 
„Janina”* Starowió ma 21, 
Zaklad fotograficzny, — 
Zgłoszenia od godz. 10— 
12, od 4—6. 8153 


UCZEŃ do praktyki i ału- 
żacy potrzebni do handm 
kolon. 


jalno - śniadańkowe- 
A Zaborekt i 07 
8, $ 
205178 


MROZÓWNE. JÓZEFĘ Z 
NOWEGO SĄCZA. Lwow- 
aka 59, wzywa sie ZARAZ 
do objęcia posady w Kra. 
kowie PSE 19 a, 
I p, na miejsce Józi. — 
Znajomych proszą zaw'a- 
domić ją w razie zmiany 
Jej adresu, 8130 


POTRZEBNY robotmik ma 
damaką ezytą: F orjuń- 
ska 29. Wytwórmia obu- 
wia „Franko“, 8198 


POTRZEBNA gospodyni- 


kucharka na wieś. ra= 
ków, Krowoderska anm, 


Posat poszukują 


FRYZJER młody. meski, 
trwpia, wodna i dobre po- 
czątki żelazkowej. zmieni 
posade od zaraz. Zglosze- 
nia: Goniec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 8163". 
8163 


PANI z niemieckim. kele- 
gowością, maszynopis- 
mem dluzoletnia zarząd- 
czyni .ecznicy, ezuka Za- 
jecia. Gomiee Krakowski, 
Kraków, „Nr. 8165". 
8165 


PANIENKA z matura, — 
kursa handlowe, eskola 
rcza, szuka zaj 
Goniec Krakowski, 

ów, „Nr. 8166". 
8166 


DŁUGOLETNIA kierowni. 
caka dużych zakładów ga- 
etronomicznych. objęłaby 
atamowisko kierownicze w 
podobnych zakładach — 
włada kilkoma jezykami. 
Goniec Krakowski, Kra- 
ków. „Nr. 8196“ 8196 


cia. 
rak 


pr 
K 
8186". 
DZIEWCZYNA lopeza, na- 
wskróś uczciwa, moralna, 


emacznie gotuje, szuka 
Zgłoś Go- 


POLAK (jezyki — per- 
fot mbhemiðokl), reprezen. 
tacyjny. energiczny, mma- 
komity organizator, ku- 
piec — poszukuje zajęcia 
jako: szef biura, kierow- 
mik hotelu, zakładu ga- 
atronorn iczńego (tacho. 
wiec) itp. — Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, Kra- 
ków. „Nr. 8214“. 8214 


BUFETOWIEC - kelner, 
język miemlieaki, wybitnie 
zdolmy fachowiec, nad 
zwyczaj p Y» 
awy, obejmie pos 


uoz- 
a- 


Krakowski, Kraków, „Nr 
8235“. 8285 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 21. Wtorek, 21 Listopada 1939. 
NOCLEGU w d aach po-| RUMUNJA, WEGRY, —| PRZEPROWADZKI, prze- 


| MAGISTER farmacji. ru- 
tynowany. katolik. poszu. 
| kuje posady lub zarządu 


ka. (Gomiec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 8201". 
8201 


DOM, „arce'ę w Krako- 
wie lub okolicy kupię -- 
gotówką dysponuję. Go- 
niec Krakowski, Kraków. 
„Nr. 8097“. 809 


arderobę mę- 
płacę naj!e- 
Gazowa 1, 

117 


KUPIE KAMIENICĘ iub 
| PARCELĘ tylko od wla- 


ścicielg, ieo Krakow- 
ali Kraków. „Nr. 8117“. 
8147 


| DOM z kiskumorgowym 
| ogrodem, lub małe gospo- 
' daretwo pod Krakowem, 
l owazyjnie kupię bez po- 
kredników. Oferty: Goniec 
Krakowski, Kraków „Nr 
8156'*. 8156 


KUPIĘ okazyjnie 2 ma- 
rzuty na otomanę w bar- 
dzo dobrym stanie. Zgło- 
ezenia: Gonleæ Krakow- 
ski, Kraków, „Nr. Sea 


KUPIĘ apurat do po- 
większeń do Leici, Ops 
| cema: Gon':eo Krakowski, 
| Kraków, „Nr. 8128', sis 


nia: domiec Krakawski, 
Kiaków. „Nr. 8229". 


GARDEROBĘ. mobie, fu- 
tra, ubrania meskie, dam- 
akie itd. panima kupia — 
przyjmie w komis: Kar- 
melicka 17 — biuro Sza- 
chowskiego. 8248 


MASARSKIE maszyny w 
dobrym stamie kupię ze 
raz. Gonieo Krakowski, 
Kraków, „Nr. 8276", 
8276 


SAMGUCZEK _polsko-ro- 
ayjski kupię. Siawkowska 
4 III p, godz. 1—%6. 
8257 
KUPIĘ fotro Używki» 
bogate. w dobrym etanie. 


Zgłoszemia: Gonieo Kra. 
kowski Kraków. — „Nr. 
8212“. 8212 


UBRANIA, plaszcze czy- 
ści chemicznie — farbuje 
najtaniej (również z wo 
skowych  materyj. włó- 
czek, pończoch na żądane 
kolory przefarbowuje) — 
Firma Franciszek Jogał- 
ła, Kraków, Dietla son 


Dr TA 
SAMOCHÓD D. K. W. 
„Mister Cabrio" w dobrym 
atamie. sprzedam. Oferty: 
Gomiet Krakowski, Kra- 
ków, „Nr. 8049", 


MEBLE LAKIEROWANE 
i KUCHENNE: Kraków, 


BRACKA 6, w podwo”cu. 
8109 


MEBLE KUCHENNE. — 
PRZEDPOKOJOWE, PO- 
KOJE DZIECIĘCE ' MIE- 
SZKALNE LAKIEROWA- 
NE: Kraków BRACKA 
6. w podworeu. 811 


SPRZEDAM akcje Wspól- 
nóty Interesów. Oferty 
składać do _Gońca Kra- 
kowskiego. Kraków. Wie- 
lopole 1. „Nr. 8017" S01T 


FORTEPIAN „Potrofa“ 
okazyjnie do sprzedam i, 
oglądać można od 11—3-ej 


Plac Matejki 5, m. 12, of. 


parter. 814% 
i fro- 


42.000, 
eno vaki e 


FORTEPIAN koncertowy, 


zmakomity, krótki, najno- 
ji, temio: 


wezej konstrukce. 
Mikolajeka 6. m. 4. 8250 
8250 


fortepian, pianino, eypial. 
nię eprzedam: armeli- 
oha 17, m. 9. 


AUTO òobvwe „Fsaex'' 
na chodzie, do sprzedania. 
Wiadomość: Kościuszki 
54. 8287 


SPRZEDAM parwel». dwie 
130 aążni. dwie %0_sążmi 
jedma 65 sążmi. Wi 

mość; Magazyn mebli, — 
Kraków, Rynek Główny 
9. 8259 


KOKS górmośląski „Dę- 
bieńsko* do nabycia we 


Wa kowa. Skład 


sprzedamia tanio: Czarno- 
wiejską Boczna 3, ah 3 


SPRZEDAM KAMIENICĘ 


i KILKA PARCEL 


Kra- 


blinie. jechal  Kierumek ' apteki. Zgloszen'a: Sklep pośredników. Gonies 
ezry-Rumunja — wszel- Slomianego, Sławkowska EL Kraków, .Nr. 
ki» wi kierować: | 24, dla „Magistra“. 7129, 8146", $146 
|BKI eeh MAI | | MASZYNISTA egzam: 
. Kroy: . egzamino-., SPRZEDAM dk mod 
8242 | wany. tartacznik, dobry kóz Aa WTAŁ 
zi -— | mechanik poszukuje PO- z urządzeniem, na ulicy 
ZBIGNIEW BATKO. lat! sady. — Zgłoszemia: STE- Styrowiślnej. Zglcszemia 
13 — ktoby wiedział 0 FANKO — Kiaj. 8124 do Gońca KIEO, 
mim: Batkowa, Rząska | Kraków. „Nr. 8154". 
76. p. Mydiniki. BI81 AGRONOM . rachmistrz, | ć 8154 
TARN a A i TIANA ikay k em nin j 
wiedzial o - mieckim. poszukuje posa. s > 
mie BERNACKIM, ppor. dy zarzydey lub pomocni. JADALNIĘ wiedeńską 


sprzedam: Karmelicka 50. 
8. 


8170 


FUTRO męskie elegant- 


kie. maszynę do p 


kowski, 
8168“. 


iannia 


SPRZEDAM maszynę do 
brym 


szytia Simpera w do 
atamie. Oglądać 


Kościuszki 52b, m. 


SPRZEDAM maszynę 
wiecką z motorem: 


11—12, 


2. 
8 


kra- 
na- 


ków, Paulińaska 16, Ka 


bez przenonnej. 70. 


sprzeda „I 
P 19. 


KRAKÓW — kamienicę 


NFORMATOR" 
7678 


Biumaszerwe | 
(1II ec 


piętro. 


le . m. 
hody, oficyny), III 
8141 


MASZYNĘ, drobiazgi do- 


mowe sprzedam: 


SPRZEDAM auto 
je. Oferty: 
Krakowski, Kra- 


W 


skonałym bo. 
Gomieo 


mar- 


8142 
do 


ków. i „Nr. 8197“. 
vod r am 


| 


FUTRO damskie, m szvne 


| trykotazsk 


yt i Kreków, 5 
| 5, m €. 8193 


a — okazy .mie 


uak 


parcele dwufrontowe 


| kuchni. 


obok kościoła w Woli Du- ı 


chackiej 
Wou Duchacka, ul. 
mdakiego 94. 


Pil- 
-92 


JADALNIĘ pallsandrzwą 


modną sprzedam: 
skiego 2. m. 5, 
1 od 3%. 


SPRZEDAM klubowy 
nitur skórzany, 
do szycia. lustro. pat 
ubrania: Starowiślna 


220 V., 3-182. 


MOM Gamza nowy 


jej- 


od 9—1l1 


8188 


gar- 
ę 


maszyn 


fon 
21/6 
8188 


„A 
BEY. 


v. rozpusznik: Tarłowska 
nv. ro BIST 


PARCELE uzbrojone — 
dzielnice Krakowa_— 94 


8.000 wzwyż. — DO 
okaryjmie 8nrze- 


da „lokata“, Kra 
Łobzowska 4. 


MY. 


ków. 
815U 


SPRZEDAM zimowy. pra- 
wie nowy płaszcz meski: 


isina 12/16, oł. 
Starowiśima 8136 


SPRZEDAM  pierwezog: 
tnnkowy czarny GzówioŁ 


damaki): 


(frakowy. 

wacikiego 52, m. 8 — Ma- 

zurkiewiczowa, S230 

SKLEP perfumeryjny % 

urządzeniem wrar toxa- 
ia- 


SYPIALNIĘ. aalonik, 


himet. 
Singera binrko. 


a 
ga- 


forterpiam Blütmera epr”e. 


dam: ul. 
1/1. Kraków. 


Dom'nikańska 


8326 


MIKROSKOP Leńtza aprze- 


. wNr. 8224 


ltd. 


OKAZYJNIE 


sprzeda 
kompl. jadalnię. kuchnię, 


maszynę do 6życia 
ra 


26/4 


smoking: Podzem 


nge- 
cz 
821 


PIEC amerykański (Dauer- 


brand). koka. 


mosieżny, f 
a do 10-tej, 2 
"AF ' 821 


wiec, miesięcznie zł, 
emerytury, pO mbi 
eza PANNĘ, owa 


DR. ekonomić. lat 45, wdo- 


św ieczn 
ian tamio 
Grabowskiego 


atar- 
TOT- 


wódkę miebiedną. Zgłcaze- 


nia: Gomiec 
Kraków, „Nr. 8120", 


rakowaki, 


KAWALER, lat 26, przy- 
stanowisku 


stojny. ma 
państwowem, 
żony, posi 


k 
adającej o 


olo 


10 tys. złotych, do lat 25, 


katoliczkę. 


mowe kierować: 


Krakowski. „Nr. 8202 


bez przeszło- 
. Zgłoszemia mieamoni- 
Goniec 


. 
- 


PANIĄ miłą, 


dobrega 


usposobiemiia, zapozna VA- 


waler let 


przystojny, wyższe 


37, podobno 


wy. 


kształcenie techniczne. -- 
Wyniagamy pewien posag 
worzenIi 


celem st a 


hmra 


tachnicznego o zapewnio 
nej rentowności. Nieano 


mimowe zgłoszenia: 
niee Krekowski. Kra 
„Nr, 8200". 


Go- 
ków, 
8200 


do sprzedania. | 


9 
ik 
—4 
7jad 
50 
8129 


WŁAŚCICIELE REAL. 
NOŚCI!! mieszkanie wy: 


mujemy 
STAROWIŚLNA 
„GWARANCJA" — Cen- 
tnalne Biuro Mieszkanio- 
we. 8093 


POSZUKUJĘ 2 pokoi A 
meblowanych, używanie 
Zgłoszenia: Go- 
niec Krakowski, Kraków, 
„Nr. 8051*. 8051 


DO wynajecia 2—3poko- 
jowe mieszkania no- 
wy, stary dom, uli- 
ca Kazimierza Wielkie- 
go 40, drzwi 5. 8050 


Dwa, trzy pokoje Zz Ku- 
chnią w starym domu o0- 
raz wiele innych riciz- 
kań. poleca „GWARAN- 
CJA" STAROWIŚLNA 12 
Centralne Biuro miesz- 
kaniowe. 8096 


UMEBLOWANE pokoje 
wolne: Mikołajska 6 l- 
pietro: Cemtralne_ Riuro 
Mieszkaniowe. — Podnaj 
mujacym polecamy £nsfa 
nych lokatorów. 7918 


MIESZKANIA jedno- 
kilku pokojowe — wolne: 
Mikołajska 6. 1 piętro — 
Centralne Binro Mieszka. 
niowe. T34a 


GOSPODARZE otrzymuj 
lokatorów bezwarunkowo 
zaufanych: Mikołąjeka 6 
I piętro — Centralne Biu- 
ro Mieszkaniowe, 7940 


POSZUKUJĘ jednego lub 
dwu pokoi z kuchnią, 
z komfortem w śródm'e- 
ciu. Zgłoszenia: Gom.ec 
Krakowski, Kraków „Nr 
7837". 7837 
POKOJU, dwóch z ku- 
chnią poszukuje solidny 
płatnik. Zgłoszenia: Go- 
niec Krakowski, Kraków 
„Nr 8095", 809. 


DOSTĄPIĘ oka! urzą 
dzony w śródmieśc'z. na- 
dający ślę na bufet, we- 
dliniarnię, mieczarmie, on. 
kiemie oraz na pracow- 
nie modmiarską itp. — 
Wiadomość: Plac Nowy 
7/8, między godz. 12—92. 

7848 


POKÓJ umeblowany dla 
pana, wejście ze schodów: 
Kraków. Pomorska U: 


POKÓJ czysty. umeblowa 
ny. wolny. być z u- 
trzrmaniem, W jścia 
z klatki schodowej: Kra- 
ków Floriańska 33. Do- 
zerca wakaże. 8140 
2 POKOJE. KUCHNIA 
KOMFORT: Kraków. Ka. 
eztelańską 32. 8191 


WYNAJMĘ szlep. piwni- 
ce. pokoje binrowe kawa- 
lerskie: Podwale 7. Wia- 
domość: Lobzowaką 12. 
m. 7, godziny 14—-17. 
8183 


SŁONECZNY pokój kom- 
fortowy, umeblowamy: — 
Kraków. Piłsudskiego 24. 
I piętro. 8179 


UBIKACJI na anto posou- 
kuję w pobliżu dzielnicy 
Zwierzyniec. Zgłoszemia: 
Filareoka 7, m. 7. 


POKOJU, kuchni, 
przedmieściu, w 

domu. aznkam. — Gonioe 
Krakowski, Kraków, „Nr. 
8218“ 8218 


MIESZKANIA. POKOJE 
poleca DOMY aprze- 
daje administracje 
przyjmuje — KARMELI- 
CKA 17. biuro Szachow- 
skiego. założone 1910. 


S E MESA g KJ 


LOKAL przemyslowy Nu 
ekłady 65 m3, lub całość 
180 m’, wynajmie Central- 
ne Biuro Mieszkamiowe, 
Mikołajska 6, I P, — 
(niema filji). 8266 


JEDNO, dwu- 1 trzechpo- 
kołowe mieszkania kom- 
fortowe do wynajęcia na- 
tvchmiast sloneczne. przy 
ulicy Powiśle, Zgłoszenia 
Bielecki, Kraków, Pesel- 
ska 15. 8261 


POSZUKUJĘ mieszkania 
wu- lub trzechpokojowe. 
o dzielnica VIII lub 
odgórze — dobry plat- 
nik, płacę też czynsz 
7 kóry. Gomieo Krakowski 
Kraków, .„Nr, 8260". 
8280 


WYJAŚNIENIE: Central. 
Mieszkaniowa 
przy ul. Mikołajskiej 6, 
wyjaśnia swoim klien- 
tom, że tiama mie wepól- 
nego z  mowootwartem 
w dniu 20 bm. biurem 
wynajmu mieszkań, ul. 
Starowiślna 12, które 
podszyło 


się pod nasze 
brzmienie firmowe 
„Centra.me Biuro Miess- 
kaniowe". Przeciwko te- 
muż bium  wdrożymy 
dochodzenia u Włada 
przemystowo-karnych 
za mieuczełwe  mieetycz- 
ne przywłaszczenie aobie 
rudzego imienia, Firma 
nasza istnieje lat 10 i na- 
dal polea swoim klien- 
tom waz lkie wolne mie- 
szkania, f('eniralne Miuro 
Mieszkaniowe, Mikołajska 
6. I pietro. 8265 


ne Biuro 


szukuje kilku Bolidnycn 
panów: Slawkowaka 
III p. godz, 1—6. 8 
FUKÓJ — dwa umeblo- 
wane gustownie, słonecz- 
ne. łazienka. używalmość 
kuchni, odmajmę, ewen- 
tua'nie pp. oficerom: — | 
Groble 3. m..1, rano — 
wieczorem. 8209 


Nauka 


i wychowanie 


UDZIELAM lekeyj steno. 
gralji niemieckiej i jezy- 
ka niemiaakiego i angiel- 
dkego. Goniec Krakowski, | 
Kraków. „Nr. 8178". 


$173 | 
LERUJE niemieckiego | 
majlepszą metodą: Kra- 


ków. św. Jama 18, m. 3. 
8184 


Z chemji i autonomii dam 
lekcje w zakresie uniwear. 
gyteckim. Zgloe'enia: 
Kraków, Grottgera 9. m. 
8. między 17—18. 8232 
WIEDERCZYK  wyucza 
w 40 lekcjach niemieckie- 


go. augiealek'ego, framcu- 
skiego: — Zyblikiewicza 
5/160. * 8218 


MATERJAŁ szkoły pow- 
szechnej, I i II gimma- 
zjum przerobię. Zapobieg. 
nij utracie roku szko ne- 
mo! Zgłoszenia: Gromieo 
Krakowski, Kraków, „Nr, 
8172". 8172 


ENERGICZNY handlowiec 
aryjczyk, posiadający ob- 
szerny lokal biurowy — 
centrum Krakowa. ocze- 
kuje propozycyj. Zgłosze- 


nia do Gońca Krakow- 
skiego, Kraków — „Nr. | 
7915“, 7915 


„PINUZAN"” pod GWA- 
RANCJĄ leczy choroby 
pluc. gruźlicę nawet zA- 
atarzalą. zaflegmienie, 
kaszel. astmę, katary Żo- 
ładka choroby nerwowa. 
Pinuzan ekuteorny Przy 
wszvatkich chorobach, — 
Kraków — Laboratorjum 
Rynek Kleparski 6. i 


PODANIA. prośby daty 
po niemiecku pisze. Spe- 
cjalność aorawy hanilo- 
we: FLORJAŃSKA 55 — 
Firma chrześcijańska. 
8108 


= PNE 
WARSZAWA jadę wtorek 
wieczór, załatwiam zle- 
cemia, wracam zaraz. 
Zgłoszenia 5—8 Kołlata- 
ja 8, m 4 8101 
WARSZAWA — jade za- 
raz wracam załatwie zle- 
cenia handlowe — pry wa- 
tme. zzłoszenia do wtar- 
ku  wlawmie: Kraków, 
Rynek Główny 23/3 
8055 


OBYWATEL niem*eki 
na wyższem stanowisku, 
posrukuje Pani z towa- 
rzystwa celem komweraa- 
cji w języku polskim. — 
Zgłoszenia należy kiero- 


wać do Gońca Krakow- 
aklago Kraków, — „Nr. 
8216“, 8216 


„FILATELISTA" nafko- 
rzystmiej aprzedaje — Wy- 
miemia: 16/4 od 
12—1, 4—5. 


MASZYNA do szycia kra. 
wieka do ap ania: 
Knaków Floriańska 32. — 
Zakład tapicerski. 


OTOMANY — materace, 
temczany przenabis Za 
kład tapioereki  Floriań- 
eka 32, 8135 
KAPERA Piotr Obonól- 
na 16. unieważmia zgubio- 
ma kartkę ż ciowa — 
osób 3. 8138 


PAMIĘTAM. wspominam, 
gorąco pozdrawiam ; Slo- 
neczko”, 8231 


LWÓW. Równa. Kowel, 
Puck. Brześć, Białystok, 
Grodno, Wilno i okolice 
zlecenia, li 
odpowied 
wyjeżdżam 
Pierackiego 4. 
dzina 18—18. 


KONIE z zaprzęgiem wy- 
maimnie dla przewozów 
w Krakowie i dalszych 
wyjazdów, — Zkłowniai 
Goniec Krakowski. Kra- 
ków, „Nr. 8281", 8223 


WYGODNIE śni się na 
tapczanie, materacach 
utomanie, fote 

poiowem łóżku. pod kol- 
dra  Dembińskiemo. áw. 
Marka. narożnik Florjań. 
akiej 26. Story, brokaty 
meblowe. 8220 


KORESPONDENCJĘ po. 
leconą zagranicę, do 
wszystkich krajów — ró- 
wnież Lwów. Krzemieniec, 


m - łóżku, 


itp. — załatwia je- 
dyne Biuro Zleceń MA- 
J SKI, Krowoderska 
41. 8287 


WARSZAWA, Załatwiam 
zecenia, wyjazd piątek: 
Batorego 20, m. 5, godz. 
17—18. 8264 


ADRES WĘGIERSKIE- 
GO ! RUMUŃSKIEGO 
biura uchodźców posia- 
am — odszukam uchodź. 
ców: Sławkoweka 4. III 
piętro, godz, 1—6. 8258 


DD BERLINA  wyjeż- 
dżam — przyjmę wezel- 
kie zlecenia. liaty: Slaw- 
kowska 4. III p, godz. 
1—. 8255 


KRAJE NEUTRALNE 
przyjmuję listy do wyayl- 


ki i ogłoszemia do gazet: 
Sławkowska 4, III sz. 
D 


3 do 5 tysięcy, owentual- 
nie ze współpracą. umie- 
szczę w hamdlu, przemy- 
śle. Pijarska 21, m. ai 


UNIEWAŻNIAM zagu- 
bione dokumenty między 
Zaklikowem a Janowem 
wystawione 
Tadzusz 
paszport 
6/2882 /18. 
dowód rejestracji wojako. 
wej, legitymację polite- 
chniki berlińskiej, nie- 
mieckie i międzymarodo- 
we prawo jazdy, oraz im- 
ne, Uczciwy oddawoa ©- 

simy wysokie wynagro. 
dzenie. Zgłoszemia: Kra- 
ków, Diet.owska 93. 


to: 
11. 


WARSZAWA listy 
vardze tanio — jadę w 


piątok. Zgioszenia 2—%, 
n. Karmelicka 9, m. 3. 
8199 


SĄD grodzki w Krakowie 
dmia 30. X. 1939. 


: Syg. 1, 
l. Ne. 995/39. Na w1.086k 
Dr. Reny  Hersteinowej 


zarządza się postępowanie 
celem umorzenia książe- 
cski wkładkowej 
nalnej Kasy Oszczędanóci 
Powiatu Krakowskiego 
Nr. 33912A na kwotę 353 
zl., opowajncći na nazwi- 


wa 
czy tej książeczki, 
zgłosili ewe prawa do 6 
miesięcy od daty tego 
wezwania w „Gońcu Kra- 
kowakim'*. W razie prze- 
ciwnym Sąd uma bez. 
skuteczmym upływie tego 
ozasokresu wymienioną 
książeczke 7a umomona 
28 


Z NIEMIECKIEGO Czer- 
wonegë Krzyża i Prezy- 
dium w BERLINIE przy- 
wiozę wszelkie informa" 
cje — odszukuje zag'm o- 
nych. Zgłoszenia: Kra- 
ków, ul. Sławkowska 4 
III p.. BĘ: 1—6 Sosno. 
wiec ul. Rybna 9 oe 
dzina 2—6. g 82. 


WYJEŻDŻAM do Warsza- 
wy. wracam — przyjmu- 
ję zlecenia listy:  Kra- 
ków. Keięgarnig Katnli- 
oka, Mikołajska 3. 


208 


skra 
dztone: dowód oeobsiy 
Sur. E. 536.655 Kraków, 
kartę rejestracyjną 3. X1. 
1939, legitymację gimn. 
Jawore kiego 1938/39, za- 
świadczenie pracy kane. 
adw Jurczyńskicgo — Ją- 
nusz Jurczyński. 8263 


TŁUMACZENIA poisko- 
niemieskia. maszynop'aa- 
nie: podania. ústy ofer- 
ty. oemniki. referdly itp.: 
DUNAJEWSKIEGO 7/10 

8052 


CHEMICZNA PRALNIA 
I FARBIARNIA STANI- 
SŁAWA WITALSKIE- 
GO Kraków. Krowoder- 
ska 70. w podworcu. Fi.je: 
Św. Krzyża 12. Karme- 
licka 62 pasaż. Wrocław- 
ska 12. Józefińska 9 — 
wykonuje wszelkie robo- 
ty w zakres ten wchodzą- 
ce, szybko i solidnie po 
cenach niskich. 7803 


KUŚNIERSKA pracow- 
nia — Dolnych Młynów 9, 
m. 7 — wykonuje wezel- 
kie roboty pierwazorzęd- 
nie po cenach mamisa 

8152 


PRZYSTĄPI jako apò'mik 
lub kupi udział w przed- 
aiębiorstwie fabrycznem, 
ewemtnalmie  hamdlowem, 


i 


w 


| k 


Komu- | 


woz towarow — [Mmiejao0= 
we i zamiejscowe USK uee 
cznia firma spedycyjna 
Cracovia”. Krakow. 
Grodzka 60. 5:59 


SŁYNNY Astrolog Grafu- 
log Chiroman.a Wyjaśnia 
mroki. przeznaczimią „Ab. 
dego!! Analizy horosn0- 
py nieomy ne: Wsk zania 
zaginionych! P:zy,ęt aż 
Kraków. Szewska 7. m 8, 

7y21 


STALA Stan:siaw — d. 
Lea 32 — unirważm.a zgu. 
bioną kartkę żywność ową 
osób 6 8144 


TAKSĆWKA do wynuję- 
cia: KRAKLW. Sza la 
m. 6. 8150 
tów, Przeworska — wy- 
jeżdżam  23-go, przy,mą 
miecenia: Kraków. Stara 
Olsza, Żuławska 13. 

8158 


DO Nowego Sącza zabiorę 


' listy. przywiozę odpowie- 


Uradnioa 42, m % 
sl6l 


dzi: 
wtorek środa 5—7. 


DWIE aryjki dadzą na- 
zwisko | współpracę. 
Zgloszenia: „Gonia: Kra- 
owak", Kraków, — „NE 
8164“. 8164 


WARSZAWA, Przyjm“ię 
zlecenia — wracam zaraz 
Zgłoszenia: Jams o, pal- 
nia Bębenka, godz. ŻW 
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MĄKĘ. ziemniaki dam za 
mało używane ubranie 
średniego wzwostu, buty 
oficerskie nr. 42, epodnie 


rajtki. Zgłoszema: Uo- 
niec Krakowski, Kraków, 
„Nr, 8211. 8211 


ADWOKAT aryjczyk szu. 
ka zastępstwa. przyjmie 
likwidację kanoeiurji nie- 
aryjskiej lub zmobi epół- 
kę — włade biegle niemie. 
cekim. Zgłoszenia: Gomiec 
Krakoweki Kraków „Nr. 
8176“. 8176 
UBEZPIECZENIA wezel- 
kiego rodzaju: ogniowe, 
kradzieżowe szybowe, od. 
powiedzialności, wypad- 
kowe — załatwia najko- 
rzysiniej fachowo — gió- 
wny  imapektor ubezpie- 
czeń: Wiktor Zarzecki, — 
Kraków, Senatorska 15, 
II p. (Boczna Lelewela). 
80: 


JADĘ do Warszawy — 
wr.cam Przyjmuje zlece. 
mia, listy z gwarancją 
wykonania: Kiaków Ma. 
zowieoka 26 a, m. 6. 8143 


UNIEWAŻNIA zgubiouy 
16 listopada 1939 Be- 
eche migung“ Kozłowski 
Mieczyslaw. Era- ów, 
Mieckowska 10. 8194 


MEBLE przewoże staran- 
nie ' so idnie: Starowiśl- 
na 21, m. 6, 815 


GRAFOLDGINI  świeto- 
wej sławy — SYLVIA — 
jest w Krakowie i przyj- 
muje: Urzeędnicza 42. m. 
LN 8103 
JADĘ do Warszawy i 
wraca załatw am 
waze kie zlecenia z odpo- 
wiedzią: Starowiślna 14, 
m. 23, 8137 

yśl, 


WARSZAWA. Przem 
Rzeszów, Tarnów, Ka 

ce. Zaglebie Dąbrowakie — 
wszelkie z ecomia dwa ra. 
zy w tygodniu — odpo- 
wiedź —: załatwia jedynie 


Biuro Zleceń, MAJEW* 
SKI, Krowoderska 41. 
8240 


ADMINISTRACJĘ domów 
przyjmujemy. prowadząo 
fachowo: Biuro Gwa- 
rancja'. Starowiślna 12. 

8098 


RENTGENOLOG 


Dr JULIAN CHUDY 


ordynuje 


KRAKÓW, UL. WIŚLNA 9. 


TABLETKI 


ASPIRIN 


LEKARZ 


8060 


Dr. Józef Jaskkoś 


przyjmuje od 3—5 pop. 
KRAKÓW, PAŃSKA 12 


Dlatermia — Lampa kwarcowa 


PŁASZCZE 


A. BROSS 


RYNEK 12. 


DAMSKIE — MĘSKIE FLORJAŃKSA 44, 


przyjmujemy codziennie 


drobne ogłoszenia 
do Gońca Krakowskiego. 


Naczelny redaktor w zastępstwie: Włodzimierz Długoszewski. — Ska Wydawnicza „Goniec Krakowski”, — Zakłady graficzne „l. K. Q“, 


